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CENY OGŁOSZEŃ: 

za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
00 gr., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św iątecz. 
ue 25 proc. drożej. Dro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zł.
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Bojowcy ukraińscy
p r z e d  s ą d e m  d o r a ź n y m  w e  L w o w i e .

Tajemnice bojowej konspiracji ukraińskiej.—Co zeznają oskarżeni
L w u W , 17. 12. Przy w ie lk im  

napięciu w gmachu sąuu przy ul., 
■bunnego rozpoczęły się uzisiaj o 
gouz. y-ej rano rozprawy w sąazie 
uoraznym przeciwko -ł-em czi in­
kom z U. u . JN., uczestmkom krwa­
wymi napadów w Uróuku ja g ie lł.ń  
sKiui i w uunuej Mowarji oraz 
sprawcom zamoruowama,posła Ho 
iowki w 'iruskawcu w sierpum  
u)’, r.

pou silną su-ażą wprowadzono 
uó sądu Ten oskarżonymi. Są Te: 
M.yiuiU juauyiyszyu, ar-ietni czeiad 
ink szewem z Truskawca, W a s y l ,  
siiiat.;, 2i-iei.ni sunjcki Handlowy ze 
Lwowa, iuurjau Burakowski, 27 le 
lin kupiec ze tóianisiawowa i Jerzy 
ivossar., 2bieim scuueńt wydziału 
prawnego uniwersytetu we Lwo­
wa;, z loroliotiyćza.

'Trybunał sąuzący stanowią: sę 
dzia oaj^ouzmsKi (przewodniczący'), 
oraz sędziowie lóworzak i Micnaler. 
Lawę oskarżyciela zajął prok. Mo 
scowski, lawę ooroneow adwokaci 
Luamuewiez, ttlaroSOIski, Szuch e- 
wicz i Wołoszyn.

Wszyscy oskarżeni są to mło­
dzi Ukraińcy. Publiczność z uwagą 
przysiuenuje się pytaniom przewo­
dniczącego, dotyczącym general­
iów oskarżonych.

Ma polecenie sądu trzej oskarżę 
ni opuścili saię, a na sali został tyl­
ko oskarżony Bilas, suojekt handle 
wy z Truskawca, strzeżony przez 
dwu policjantów. Był już raz kara­
ny it-nnesięcznem więzieniem za u- 
dział w organizacji harcerstwa u- 
krainskiego „Płast".

Biias przyznaje się do winy i 
szeroko opisuje napad na Gródek 
jagielloński, zgodnie z aktem oskar 
zenia. Rewelacją jest w jego zezna­
niach cofnięcie tego, co zeznał w 
śledztwie, a co dotyczy morderstwa 
hołówki. (Jola te wszystkie zezna­
nia i oświadcza, że opowiedział t. 
wszystko w tem przekonaniu, iż w 
ten sposób odroczy oddanie sprawy 
przed sąd doraźny i spowoduje sąd 
zwyczajny. Niezwykle szeroko opi­
suje organizację U. O. N.

Z kolei zeznaje oskarżony Żura- 
kowski, lat 29, właściciel sklepiku 
w Pasiecznej koło Stanisławowa. 
Żurakowski zeznaje nerwowo i wi 
kia się. Szczegółów i wielu rzeczy 
nie' pamięta. Oświadcza, że został 
on wciągnięty do napadu przez 
nieznanych mu bliżej przywódców 
organizacji, że podczas napadu na 
pocztę w Gródku miał za zadanie 
tylko pilnowanie, by nikt nie wszedł 
na korytarz i ewentualne teroryzo 
wanie opornych, jednakże żadnego

aesaBBarasHBB
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Dr. Antonina Orossfeldowa
o rd yn u je  w  ch o ro b a ch  k o b ie c y c h  

i w  p o ło ż n ic t w ie

SOSNOWIEC, Piłsudsk iego  46
(wejście Prosta 1 a) Tel- 823

L eczen ie diaterm ią.
Zapobieganie ciąży.

strzału nie dał, co podkreśla ze sU  
nowczośeią.

Następnie na salę wprowadzo­
no Danyłyszyna, który przybywszy 
przed trybunał oświadczył: Odma­
wiam wszelkich zeznań. Oskarż i • 
ny nie chce podać swego nazwi­
ska i uparcie milczy. Oskarżony od 
mawia nawet złożenia podpisu pod 
protokułem w śledztwie. Przewodni 
ezący odczytuje podsądnemu doty­
czący jego ustęp aktu oskarżenia, 
jednak i teraz oskarżony milczy.

Zkolei przesłuchano studenta 
prawa Jerzego Kossaka z Drohoby­
cza, który oskarżony jest o nam a­
wianie Danyłyszyna i Biłasa do

napadu na pocztę. Oskarżony u par 
cie zaprzecza jakoby kogokolwiek 
do napadu namawiał. Biłasa zna 
tylko z widzenia. Obrona stawia 
wniosek o wyłączenie sprawy Kos­
saka z obecnego procesu doraźne­
go. Wszyscy oskarżeni zeznają iv 
języku ukraińskim. Obrońcy - u- 
l-.raińscy również stawiają pytania 
i wnioski w języku ukraińskim. 
Trybunał i prokurator przemawia­
ją  do oskarżonych w języku pol­
skim. Oskarżony Bilas i Żurakow­
ski przyznają się do winy, nato­
miast oskarżony Kossak do winy 
się nie poczuwa.

rTowarzystwo Handlowo-Przemysłowe
„MOHORT”

Spółka z ogr. cdp.
S O S N O W IE C , T a rg o w ą  ’2l) tel, 9-17 l* wnteau Polskich Hal Lrąow.chl

Hurtowa s p r z e d a ż  a r tykułów s p o ż p c z o  - kolonialnych
Fabryczny skład herbat. — Palarnia kawy. 

Ceny fabryczne.

Tworzenie r z ą d u  F r a n c j i
idzie jak po grudzie.

do możliwości iitwo.PARYŻ, 17. 12. Chautem ps zrzekł 
się wczoraj wieczorem m isji tworzenia 
rządu, nie mógł bowiem uzgodnić sta„ 
nowiska poprzedniego rządu i izby w 
spraw ie długów, a z d rugiej strony me 
chciał narażać na szwank solidarnoL i 
z H erriotem .

Prezydent republiki powierzył m i­
sje  obecnemu m inistrow i wojny Pauł 
Boneourowi, k tóry  w- dniu dzisL j. 
szyrn w szeregu rozmów z politykam i

Z posiedzenia Komisji budżetowej sejmu.
PRZEM Ó W IEN IE PO SŁ A  W ALEW SKIEGO.

W ARSZAW A, 17. 12. (wł.) -  Korni 
sja  budżetowa sejm u prow adziła dziś 
dalszą rozprawę nad budżetem prezy 
djum  rady  m inistrów . Poseł W alewski, 
zabierając głos jako pierwszy, oświad­
czył na wstępie, że obóz, do którego na 
leży, odmawia stronnictw u narodowemu 
praw a posługiwania się argum entam i 
o praworządności, m oralności i etyce, 
gdyż moralnego praw a do tego p a r tja  
ta  nio ma. Obóz narodowy chory jest 
na  niewiarę w siły Polski. Na wie 
each i zebraniach na ziemiach zachód 
nich, chociaż dawno obalone zostały 
slupy graniczne, działacze narodowi 
w dalszym ciągu upraw iają  separa­
tyzm, my dążymy na odcinku Śląska 
do wspólnego frontu  narodowego, to z' 
waszej strony spotykam y na opór.

W dalszym ciągu poseł Walewski 
przypom ina atak i prasy obozu narodo 
wego na m arszałka Piłsudskiego. W 
czasie kiedy żołnierz polski w alczy ł. 
resztką sił z bolszewikami pod W arsza 
wą, to w prasie narodowej starano się

Co k up isz  swoim n  
Inajb l iższym na  g w iazd kę  1

Nosesery, przybory do golenia, 
monicure, perfum y, mydlą, wody 
kwiatowe, grzebienie, lustra , pu- 
derniezki, rozpylacze i apara ty
 ----------- f o to g r a f i c z n e ,------------

Największy wybór i najniższe 
ceny

M O M E J A
SKŁAD APTECZNY 

w Dąbrowie, ul. Sobieskiego 29
telef. 1.03.

PREMJER PRYSTOR U PREZ.
RZPLITEJ.

WARSZAWA, 17. 12. (wł.) W 
dniu dzisiejszym prezydent Rzp’L  
tej przyjął prezesa rady ministrów 
Aleksandra Prystora, który infor­
mował prezydenta o bieżących p ra ­
cach rządu.

DELEGACJA PRACOWNIKÓW 
u wiceministra Lechnickiego, 

WARSZAWA, 17. 12. (wł.) W p:e„ 
zydjum  rady m inistrów  p rzy ję ta  zosta 
ła  przez podsekretarza stanu T. Lech. 
niekiego delegacja centralnej rady pi a 
rowniczej, obejm ującej 4  centralne 
zrzeszenia pracowników państwowych, 
samorządowych i pryw atnych, w zwiąż 
ku z m emorjałem, złożonym na ręce 
p rem jera  w spraw ie zniżki cen. Dele­
gacja  w dłuższej rozmowie przedstawi 
la podsekretarzowi stanu postulaty 
związków pracowniczych w sprawie 
zniżki cen artykułów  przemysłowych, 
ta ry fy  kolejowej i komornego. W cza 
sie rozmowy delegacja poruszyła rów. 
nież zagadnienie zahamowania proco u 
zniżki plac oraz w ydania ustaw y o n 
mowach zbiorowych.

zorjentuje się co 
rżenia gabinetu.

Już  obecnie sk ra jn a  praw ica wysu­
wa szereg zastrzeżeń przeciw niemu, a 
„Echo de Paris" twierdzi, iż P au l Bon. 
cour nie je s t osobistością, k tó ra  md. 
głąby stworzyć zdolny do dłuższego 
życia rząd.

PARYŻ, 17. 12 (wł.) H errio t odmó­
wił przyjęcia proponowanej mu przez 
P au l Boncoura teki m inistra sp riw  
zagranicznych.

podważyć au to ry te t naczelnego wodza. 
Mówicie teraz o rzekomem pogwałcę 
niu konstytucji. W yście sami stworzyli 
tę konstytucję pod kątem  widzenia nie 
nawiści do naczelnika państwa. Uczyni 
liście z niej pośmiewisko i gdy wam by 
ła niewygodna przy legalnym wybo­
rze ś. p. G abrjela Narutow icza na 
prezydenta, toście ją  pierwsi podeptali. 
W am przypisać należy pohańbienie ma 
jesta tu  Polski, gdy młodzież błotem 
obrzucała prezydenta, a dziś używacie 
tej modzieży do ekscesów antyżydow­
skich i do tłuczenia szyb. Znalazł się 
człowiek z waszego obozu, który tar­
gnął się na życie pierwszego prezyden 
ta. Gloryfikowaliście go. Odmawiamy 
wam praw a argum entow ania prawo 
rządnością,' etyką i m oralnością/dopóki 
nie ukorzycie się przed m ajestatem  po 
hańbionej przez was Polskj.

W dalszym ciągu przemawiali posln 
wie Chądzyński (NPR.), Trąm pczyński 
i B ittner (Ch.).

Kto wygrał na io era ?
Główne wygrane ciągnienia loterii.

50.000 zł. na nr. 120932.
Po 15.000 zł. na n-ry: 301-13 55619
2.000 zł. na n-r. 144203.
Po 1.000 zł. na n-ry: 14021 16575

29033 68416 80342 100355 137880.
Po 500 zł. na n-ry: 332 27890
Po 400 zł. na n-ry: 3409 3516

41941 49043 87592 105667 118331
123265 134968 137492.

Po 250 zł. na n-ry: 10276 35403 
46081 48169 49940 1.06933 1 07230
107423 116824 118385 122G00 123999 
126160 135218.

Po 200 zł. na n-ry: 71 7461 10415 
12547 13809 18922 22544 24266
25698 26743 27364 34183 34965
38153 39536 43044 44731 60380
71311 81720 84275 86354 86710
107756 112819 117035 117308 117348 
118479 118984 126250 135643 135908 
139200 144-599 146519.

Premje (zł. 50.000 premjj podzie 
lonych zostanie między ponownie 
wygrywające losy, w zależności od 
ilości tychże. Wysokość poszczegól 
nych premji ustalona zostanie po 
ciągnieniu Ii-ej k lasy).'
- Nr. Nr.: 4514 .7461 9180 11019 

11351 11489 13002 18464 25187 28169i 
32008 34095 35939 39301 46108
50886 54020 54709 58586 58903 6051Q1 
61368 62099 64086 67286 69201 73280' 
75196 75430 76029 79609 87580 89928 
90599 91075 100080 101062 118934 
129790 131188 131821 135489 144469 
148037 48293.



z pism i depesz, Rewolucja w sztabie generalnym Hitlera.
ŚWIAT SIĘ KOŃCZY...

Dzieci wyrzekają sic ojca - popa.
Grfjan związku w ojujących bezbożni 

ków „Bezbożnik'* ogłasza ch arak te ry ­
styczną deklaracją  tro jg a  nieletnich 
dzieci duchownego prawosławnego Wi- 
nogradsk iego ' ó wyrzeczeniu się ojca. 
•W deklaracji tej, dzieci dom agają się, 
ab.y 60-letui duchowny wyrzekł się re- 
lig ji i s ta ł się  czynnym bezbożnikiem.

W  przeeiwnym _w ypadku dzięei. du_ 
cboWnego grożą, iż będą go zwalczać 
wszęłkienii środkam i, ponieważ .. jest 
wrogiem p ro le ta rja tu  i zatruw a rzesze 
pracujące .„religijnym  obłędem".

SPADA DOLAR, ZŁOTO I LISTY 
ZASTAWNE.

Pod wpływem wiadomości o nieza­
płaceniu Ameryce należnej od Polski 
ra ty , ua „ c z a r n e j "  giełdzie w W arsza­
wie zaznaczyła się w ybitna zniżka zło­
ta  i w alut zagranicznych, w szczegól­
ności zaś dolara.

Dolar, który stale zwyżkował, docko 
dząc do praw ie 9 złotych, spadł o 8 pun 
któw przy znacznem zaofiarow aniu.

Buble złote z 4,71 spadły ua 4,62. 
D olary złote z 9,02 spadły na 8,93. Zoiż- 
kę tę koła finansow e tłum aczą okoli­
cznością, że spekulanci w przewidywa­
niu zapłacenia przez Polskę 3 miljonów 
dolarów, liczyli się ze znacznem ich: 
zapotrzebowaniem. Obecnie, kiedy nie 
trzeba będzie dolarów na wypłatę, spe­
kulanci masowo w yzbyw ają się w alut 
zagranicznych i dolarów.

JAK  BÓWNOŚĆ TO RÓWNOŚĆ
Om aw iając w yniki n a ra d  S.ciu m o­

carstw  w spraw ie równości p raw  w dzle 
dżinie zbrojeń, „La Suisse" podkreśla, 
że nie można będzie dziwić się, jeż d i 
państwa, k tórym  narzucono tr a k ta ty  
mniejszościowe ze swej strony  domagać 
się będą tego. co wielkie m ocarstwa 
przyznały Niemcom. Dziennik podkre­
śla anom alię i wadliwość trak ta tów  
m niejszościowych, w ykazując, że sta ły  
się one instrum entem  p re s ji p o litje z . 
liej ingerencji jedngo k ra ju  do spraw  
w ew nętrznych drugiego. Z am iast u ła t­
w iania asym ilacji mniejszości, tra k ta ­
ty  podchwyciły irredentyzru  i  przyczy­
niły  się do podtrzym ania stanu  roz. 
nam iętnienia. W konkluzji, dziennik 
zapytuje, czy przyznaw szy Niemcom 
zasadę równości praw., odmówi się te j 
zasady . państw u, k tóre  będzie się na 
te j  podstawie dom agało bądź to, aby 
zostało uwolnione od tra k ta tu  m niej­
szościowego. k tó ry  m usiało podpisać, 
bądź też, aby zobowiązania, k tóre  przy  
jęło, . rozciągnięte b y ły  na Innu p ań . 
.tw a, posiadają cc m niej fizośe i.

MORDERCA LISTONOSZA SCHW V. 
TANY.

W  toku pościgu za sp raw cą  mordu, 
lis tonosza M alosza w L ipow cu pod 
U stroniem , władze bezpieczeństwa, uję­
ły  Ja n a  C hrapka z Lipowca, k tó ry  przy 
znal się do popełnienia m orderstw a

UNIERUCHOMIENIE HUTY „BAR. 
BARA" I ZAPAŁCZARNI,

Z powodu braku  zamówień na czas
nieograniczony w Częstochowie została 
unieruchom ioną h u ta  „B arbara" za­
tru d n ia jąca  145 robotników.

Dłuższy, przym usowy przedśw ięh cz 
ny  wypoczynek przypadł również w 
sm utnym  udziale 206 robotnikom  zap s i­
czam i, k tó ra  z powodu rem ontu ma­
szyn została także unieruchom iona.

SAMOBÓJSTWO ŻYDA W BÓŻNICY
W  S karżysku .K am iennej zasz-’dl 

rzadki w ypadek sam obójstwa.
Oto hasydżi, spieszący w rannych 

godzinach na modlitwę, po w ejściu do 
bóżnicy przy ul. Iłżeckiej, u jrzeli n ie­
sam ow ity widok. W ew nątrz sali bóż. 
nicznej w isiał tru p  mężczyzny, pod 
nogam i którego w idniała kupka po. 
piołu. Powiadom ione władzo policyjne 
stw ierdziły pochodzenie żydowskie de­
nata-, la t około 26. Nazwisko samobójcy 
nie zostało ustalone, bowiem nie zna­
leziono przy nim żadnych dokumentów 
osobistych. J a k  w ynika ze znatezio :e. 
go pod nogam i tru p a  popiołu, spalił 
on swe dowody osobiste bezpośrednio 
przed popełnieniem  sam obó.stw a.

K rążą w ersję, że przyczyną tego 
oryginalnego kroku desperata by ła  nę 
dza. Podobno zw racał się on kilka, 
k ro tn ie  do miejscowej, gm iny i przed­
staw icieli społeczeństwa żydowskiego, 
prosząc o wsparcie, wszędzie jednak 
mu odmawiano.

W ypadek ten w yw arł w strząsające 
wrażenie na mieszkańcach.

O POSIADANIE BRONI.
M. spraw wewn. przygotow uje cały 

szereg okólników związanych z wej­
ściem w życie z dniem 1 stycznia no­
wych przepisów o posiadanie broni pal 
uej. W ydane dotąd zezwolenia na broń 
ze*Anwuja ważność do dn. 31 marca r. 
1933.

STRZAŁY Z ŁUKU PARTYJNEGO BOGA — TRZEJ ROZGNIEWANI PRETORIANIE. -  STŁUMIENIE  
RflKOSZU. -  DYMISJE, REZYGNACJE I PRZYMUSOWE URLOPY. -  W ŚLEPEJ ULICY.-SCHLEICHER

ZAKŁADA MINY.

Pisma i koła polityczne' w Berli­
nie, i w Niemczech mają pielą da sen­
sację. W obozie Hitlera, w samym 
głównym sztabie, w tajemniczym 
środku branżowego domu wybuchła 
rewolucja najzaufanszych doradców

„prawych rąk" wodza przeciw nie­
mu, przeciw samemu Adolfowi Hit­
lerowi. Zdarzała się już, żę niektó­
rzy z nich ośmielili .się mieć własne 
zdanie. Ponury i tęgi Grzegorz Stra- 
sser buntował się już, ale po cichu,

K a r t y  rejestracyjne na ko i ej ach
DLA NADAWCÓW PRZE SYŁEK TOWAROWYCH.

Celem uzyskania ściślejszych da­
nych w zakresie statystyki przewozu 
towarów, minister jum komunikacji 
wydało zarządzenie wprowadzające 
karty rejestracyjne w kolejowej ko. 
munikacji towarowej, począwszy od 
1 stycznia 1933 r.

Karty rejestracyjne w cenie 10 gr. 
obowiązana będzie nabyć i wypełnić 
każda osoba nadająca przesyłki to. 
warowe. Karty tego rodzaju były już 
w swoim rodzaju wprowadzone na k - 
lejach i przewidziane są w taryfie to. 
warowej.

Obniżenie cen artykułów skartehzowanych
przewidywane jeszcze  przed świętami.

Jak się dowiadujemy, dobiegają 
końca rokowania ministerjum prze 
myslli i handlu z przedstawiciela­
mi poszczególnych gałęzi przemy­
słu w sprawie obniżenia cen a rty ­
kułów skartełizowanyeh.

W niektórych dziedzinach prze­
mysłu porozumienie już osiągnięto,

w innych toczą się jeszcze pertra­
ktacje. W najbliższych dniach., naj 
prawdopodobniej jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia, remi 
laty zabiegów rządowych w dzie­
dzinie obniżenia cen przemyśle - 
wych podane będą do wiadomości.

, Nawrócenie” mandoiinistki Prochówny
„Nie miałam dziecka z najdroższym, brałem arcybiskupem'*

Słynny proces płockich mando- 
linistek z marjawickiego klasztoru 
„arcybiskupa" Kowalskiego raz po 
raz odzywa się echem w opinji pub 
licznej.

Proces w apelacji, proces w są­
dzie najwyższym, prośba Kowal­
skiego o zezwolenie na wyjazd dc 
Ameryki, prośba do p. prezydenta 
Rzeczypospolitej o odroczenie wv- 
konania kary — oto etapy . sensa­
cyjnej sprawy tajemnic płockiego 
klasztoru.

Obecnie, gdy wyrok już się up ni 
womocnił, wychodzą nowe sensacje. 
Oto już druga z pośród „mandoli- 
nistek" cofa swe zeznania, złożone 
w sądzie. W czerwcu 1931 r. cofnęła 
zeznanie Marcjanna Toinesówna, w 
zakonie „siostra Baptysta". Obecnie, 
„arcybiskup" Kowalski rozsyła Ib t 
drugiej „nawróconej" Zofji Pr>- 
chówny, noszącej w klasztorze im<- 
ijawickim imię siostry Teodoty.

Prochówna wróciła do- klasztoru 
i pisze:

„Spieszę zawiadomić cały świat, 
że to co było zeznane przez świad­
ków i przeze mnie jest nieprawdą, 
bo nasz brat Arcybiskup jest czy­
sty jak kryształ, jak słońce. N aj­
droższy nasz brat Arcybiskup to 
jest ideałem i wzorem czystości nie­
skalanej żadnym grzechem zmysło­
wym, jak woda czysta w szklance, 
tak czystym jak nasz drogi brat 
Arcybiskup. A tyle mial obelg, me 
słusznie przez nas mówionych. Za 
te same obelgi brat Arcybiskup p-> 
winien być uznany za świętego".

Nieco dalej siostra Prochówna
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mówi o św. Zarębskim, który uwa­
żany był za inspiratora procesu. 
Świadka tego Prochówna nie uwa­
ża bynajmniej za kryształową 
szklankę.

„Te wszystkie rzeczy co zezna­
wali świadkowie to było szczerą, i 
prawdziwą komedją Zarębskiego. 
Zarębski myślał, że odziedziczy F e ­
licjanów Mar ja wieki. Ale Pan Ji ■ 
zus,wziął sprawę,! prowadzi. Sama 
jestem świadkiem jak Badowska, 
Osinówna, Fijałkowskie przyszły 
do klasztoru w nędzy i biedzie --  
potem były ubrane czysto i żad­
nych braków7 nie miały, bo brat ar­
cybiskup sam nic zjadłby, byle in ­
ni mieli wygody".

Następnie Prochówna zajmuje 
się tą częścią swych zeznań w są ­
dzie, które składane były przy 
drzwiach zamkniętych.

„Zeznałam, że miałam dziecko z 
bratem arcybiskupem, że lubieżnie 
byłam całowana przez niego, który 
jest samą świętością. Otóż jest nie­
prawdą. Dlaczego tak zeznałam! 
Z przyczyny Zarębskiego, bo oa 
mnie namówił, byłam głupia i nie­
doświadczona. Ja  miałam dziecko 
z b. mężem Dziewulskim, który /o­
stał wyrzucony z klasztoru za czy­
ny niemoralne. On również mści 
się na naszym najdroższym br. ar­
cybiskupie i zapierał się swego 
dziecka".

Wezwaniem wszystkich zbłąka­
nych do powrotu na łono marjawi 
tyzmu — kończy się ien niezwykły 
list.

Ogłaszajcie się 
’.v „Expresie Zagłębia**.

N A D Z W Y C Z A J N A  OKAZJA
Święto sią zbliża. B iorąc pod uwagą ogólny kryzys gospodarczy zniży­

liśm y znacznie ceny naszyeli towarów. Dla przekonania w ysyłam y niżej po­
dane komplety, które są niezbedne dla każdego domu. Tylko za 13 zł. w ysy. 
łam y: 1 sw eter poulower męski lub dam ski w różnych ang. deseniach w do­
brym  g a i ,  1 ubran ie męskie eajgowe w dobrym  gat., 4 m tr. Tweedu na ele. 
ganeką suknie dam ską we wszystkich kolorach w dobrym  g a t , 1 koszule 
tryk . m ęską w I  gat., 3 p a ry  skarpetek męskich zim. Do powyższego komple­
tu  doliczamy 2.50 gr. ty t. opakow ania i opłat poczt. Tylko za 32 zł. 59 gr. w y­
syłam y: 17 m tr. p łó tna białego „B ułgarskie P rim a" szer. 80 w dobrym  gat. 6 
m tr. oksfordn nadaje sie na koszule i kalesony meskie w dobrym  gat 6 m tr. 
barchanu  nadaje sie na bielizuewszelkiego rodzaju, 6 metrów 
ręcznikowe w dobrym  gat.. Do p o w y ż s z e g o  kom pletu doliczamy 3 zł. tyt. o- 
pakowania i opł. poczt. Tylko za 32 zł. 99 gr. w ysyłam y: 1 ubranie męskie 
gotowe bostonowe z odpowiedniemi dodatkam i w kolorze granatow ym  i czar­
nym  w dobrym  g a i. lub palto męskie, 4 m tr. Tweedu na elegancką suknie 
dam ską we wszystkich kolorach w dobrym g a i ,  1 poulower męski w różnych 
angielskich deseniach w dobrym g a i ,  1 koszulę m ęską tryk . w I  gat., 1 pa­
ra  kalesonów m ęskich w dobrym  g a t. zim. 1 koszulę d. tryk. zim.,w I  g., 1 p a ra  
reform  dam skich tryk . w I  gat., 3 p a ry  skarpetek m ęskich zim., 2 p a ry  poń­
czoch dam skich w dobrym  gat. Do powyższego kom pletu doliczamy 3.50 gr. 
ty t. opakow ania i opł. poczt. U w aga: N a żądanie w ysyłam y 1 kołdrę w ato­
wą z obustronnem  pokiwciem satynowem z czysto b iałą w atą tylko za 12 zł. 
Tow ary powyższe w ysyłam y no otrzym aniu listownego zamówienia (płaci 
sie przy odbiorze na poczcie!. Za dobroć tow aru gw arantujem y. Adresować 

prosim y „TA N IE ŹRÓDŁO" Łńdź, skrz. poczt 547.

a potem gdy się upokorzył, urządzo­
no uroczyste, widowisko pojednania 
z nim, z Adolfem. Ale w tym w y­
padku sytuacja przedstawia się go­
rzej, liczba buntowników jest więk­
sza, wódz wystąpił do walki i cisnął 
w nich strzałami z gromowładnego 
łuku.

Pierwszy strzałą, wodza dotknięty 
został Grzegorz Strasser, szef wy­
działu politycznego partji, druga 
najważniejsza figura po Hitlerze, u- 
stawiczny kandydat, czy to na pre­
zydenta ministrów w Prusiech, czy 
też na wicekanclerza i ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy. Kilka 
dni temu zdrów jak ryba w hitle­
rowskiej kurtce, drugi z rzędu za 
doktorem Frickiem wkraczał do 
Reichstagu na czele idących gęsie­
go posłów hitlerowskich. W dzień 
potem już go nie było widać w par­
lamencie.

Druga strzała z kołczanu rozgnio 
wanego wodza dotknęła posła Gott- 
frieda. Federa, kierownika wydziału 
finansowo - ekonomicznego i twórcę 
programu narodowo - socjalistycz­
nego w tej dziedzinie. Wydział zo­
stał rozwiązany, a Feder podaje do 
publicznej wiadomości, iż uważa 
krok ten za błędny, wywoła bowiem 
wrażenie, że partja jest zdezoriento­
wana w tych kwestjach,, co może wy 
wołać dezercję w szeregach. Feder 
również otrzymał urlop.

Trzecia strzała zawisła nad dok­
torem Wilhelmem Frickiem, prze­
wodniczącym klubu parlamentarne­
go hitlerowców i byłym premjerem 
Turyngji. Trzej, jak z tego widać 
najwybitniejsi podkomendni zbun­
towali się i dotknięci zostali nieła­
ską. Niewiadomo, czy zechcą cier­
pliwie znosić urlopowe wygnanie. 
Co do Strassera zwłaszcza, najbar­
dziej aktywnego z trójki, zachodzą 
w tej ’ kwestjl znaczne wątpliwości.

Sensacja jest ogromna, a mały 
brzydki dr. Goebbels, reprezentant 
Hitlera na Berlin, nie posiada się z 
radości, że pozbył się konkurentów, 
a przedewszystkiem śmiertelnego 
swego wroga Strassera, którego za­
czął już lżyć w swoim dzienniku 
„Der A ngriff‘. O co poszło!

Strasser uchodzi za przywódcę 
odłamu robotniczego socjalizującego 
radykalnego w ruchu hitlerowskim, 
ale w tym wypadku na równi z dwo­
ma swoimi towarzyszami doli sprze 
ciwil się dalszemu hazardowi poli­
tycznemu, upraAvianemu przez H it­
lera, nie zgodził się na dalsze wysu- 
Avanie maksymalistyeznych perso­
nalnych postulatów^, nie zaakcepto- 
Avał nowej zapowiedzi walki Avysto- 
sowanej pod adresem generała - kan 
clerza Schleiehera. Nie darmo nie­
dawno temu sprytny generał kon- 
f ero Aral ze Strasserem. Mówiło się 
wtedy o próbie utworzenia frontu 
robotniczego z wszystkich partyj.

Schleicher okazał się prawdzi­
wym uwodzicielem. Przywódca so­
cjalistycznych związków zawodo­
wych Leipart wyraża się o nim wca 
le życzliArie, mimo, że klub socjali­
styczny podkreśla swoje opozycyj­
ne stanowisko. Wielka prasa demo­
kratyczna głaszcze Schleiehera pod 
brodę i uśmiecha się do niego czule. 
A rÓAvnocześnie wybucha mina a v  o -  

bozie hitlerowskim.
Obóz hitlerowski jest zbiorowi­

skiem. które powstało na tle kon- 
junktury, w tym wypadku ponurej 
i złej. Zbiegli się tu wszyscy nieza­
dowoleni, wszyscy mniej krytyczni, 
a skłonni do brutalnego nabywania 
i rozwiązywania rzeczy. Nie łączyła 
ich żadna więź myślowej konstruk­
cji, zawiodły obietnice dojścia do 
władzy, wpływów i posad na dro­
dze kompromisu i nie nadszedł rów­
nież dzień rewolucji, tyle razy za­
powiadany i odkładany. Ubywają 
Avyborcy a w najpotężniejszej dotąd 
partji niemieckiej występują coraz 
mocniejsze rysy. Zaczął się zmierzch 
i zbliża się zachód.•< n



SPOKÓJ i MOCNE NERWY k r o n i k a
O przemówieniu p. premiera Aleksandra Prystora^

Szef rządu przemówił niesp > -  

dziew anie li a czwarlkowem  poAo 
dzeniu senatu. Z abrał glos w chyli­
li, gdy w społeczeństwie, pod wpły­
wem przeciągającego się kryzysu 
; nowych przeszkód, na jak ie  na 
potkała idea m iędzynarodowego p o ­
rozum ienia (wobec ujem nego w y­
niku europejsko-am erykańskich roz 
mów w dziedzinie długów) — dały 
się za u w aż yó pewne nowe pomysły, 
odbiegające nieraz od dotychczaso­
wych lin ij w ytycznych w walce z 
przesileniem.

Nie przypadkow o, zapewne, p. 
p rem jer P ry s to r  wrybrał 15 grud. i,., 
jako dzień swego przemówienia, po­
święconego scharakteryzow aniu  sy­
tuacji gospodarczej i naszkicowanie 
dalszej drogi walki z kryzysem . W 
tym dniu upłynął właśnie term in 
płatności długów wojennych A m e­
ryki, długów, k tóre po raz pierwszy 
w h isto rji obecnego kryzysu nie zo­
sta ły  uiszczone przez kilka państw , 
z F ran c ją  na  czele, wbrew zobowią 
zaniom, w ynikającym  z umów mię­
dzynarodowych.

Szef rządu polskiego śmiało pa­
trzy  praw dzie w oczy: od trze oh
lat sroży się choroba gospodarcza 
która ogarnęła cały św iat. Próby 
opanowania jej w skali światowej 
rde w ydają  rezultatów . Dlaczego?

„Bo świadomość konieczności po­
rozum ienia się wszystkich czynni 
ków, będących dziś z sobą w wojnie 
i gotowość poniesienia koniecznych 
ofiar dla w yjścia z trudnej sytuacji 
bardzo opornie i powoli to ru ją  so­
bie drogę w świecie".

P rem jer nie mówi o aktualnym  
problemie długów. Bo poco! S tano­
wisko rządu w tej spraw ie jest zna 
ne i w szechstronnie wyświetlone. 
Fiasco rokowań w spraw ie długów 
m iędzypaństwowych potwierdza co 
serw ację, że wielkie potęgi f in a n ­
sowe świata, nie uśw iadam iają su- 
bie jeszcze dostatecznie nieodzow­
nej konieczności szybkiego znale­
zienia dróg harm onijnego działa-

bójczą‘‘. wskazuje w ogólnych z a ­
rysach prace, prowadzone przez 
rząd  w dążeniu do ożywienia życia 
gospodarczego i umożliwienia lu 
dziom pracy, w skazuje na  koniecz­
ność wysiłku w tym samym kierun­
ku  ze strony zainteresowanych 
czynników życia gospodarczego, jak 
by chciał powiedzieć, że czynniki 
te nie mogą uchylić się od tego w y­
siłku i spocząć na laurach modny7 h 
tak  dzisiaj programoiv, w których 
pełno jest wewnętrznych sprzecz­
ności.

Pominięcie w expose p. p rem je­
ra  „programów", jakiem i uraczono 
ostatnio opinję publiczną, jest bar­
dzo wymowne, P an  prem jer nie 
chce polemizować. W skazuje n a j­
bardziej zasadnicze wytyczne w dal 
szej pracy; stw ierdza, że rząd zde­
cydowany jes t krajow i i życiu go 
spodarczemu zapewnić spokój"; do­
m aga się w ykonania tego, co jest 
niezbędne i logiczne.

A  niezbędnem i logie,znem jest 
dostosowanie się obywateli do obm* 
Mych warunków  kryzysowych, licze­
nie się ze s truk tu rą  społeczno- go­
spodarczą Polski, w' której ponad 
70 proc. obywateli pracuje w7 rol­
nictwie, odbudowanie siły nabv • 
rzej tej w ielkiej masy ludności wiej

ma.

skiej przez dostosowanie cen, świad 
czeń, usług i towarów przemysło­
wych do zniżonego poziomu cen rol­
niczych, którego podniesienie jeit  
niemożliwe. Logiczne jest pobudze­
nie tych procesów wyrównawczych 
przez obniżenie kosztów wytwói- 
czości i w scentralizowaniu działal­
ności rządu na tym odcinku zagad 
nień gospodarczych.

Szef rządu nie kusił się o przed- 
stawienie błyskotliwego program u 
Nie biada, nie rozwija przed słu­
chaczami różowych iluzyj i nie obie 
cuje. W skazał na konieczność licze­
nia się z rzeczywdstością i na ko 
nieczność czynu i nieustannego kon 
sekwentnego wysiłku. Przemówie­
nie jego nacechowane było umiarem 
i powagą, właściwą przemówieniom 
męża stanu. Było dostosowane do 
poważnej atm osfery senatu, w k!ó 
rego sali posiedzenie się odbyło.

Takie przemówienie, w chwili, 
gdy społeczeństwo gubi się w labi­
ryncie powikłanej sytuacji politycz 
nej i gospodarczej m a dużą w ar­
tość. O rjentuje ono i zachęca do 
pracy nad przezwyciężaniem trud ­
ności, aby tern szybciej uzyskać 
równowagę i dążyć do rozwoju i po­
myślności.

J . R-ski.

LAMPA RADJOWA „
t o  JESZCZE w A z r s t k O . JE D Y N A  Q W M A H C J A  

D O S K O NA ŁE GO  O D B I O R U  JEST

Wystarczy już zamiana jednej tylko lampy w Waszym odbiorniku na 
.iowoczcsną lampo PHILIPS ,MIN1WATT“, aby uzyskać zjiao.ne polepszenie 
odbioru. Zamiana wszystkich starych lamp na nowe lampy PHILIPS „MINI. 
W ATT* czyni prawdziwe cuda. _ ~

Do nabyeia we wszystkich sklepach radjowych.

PO STRASZNEJ KATASTROFIE POD LUCERNĄ. S

T a praw da pociąga za sobą kon­
sekwencje dla Polski. „Musimy 
podjąć próby w yjścia z kryzysu o 
w łasnych siłach i własnemi środka­
mi". M usimy sami, bez oglądania 
się na innych, wypracować swoje 
m etody walki z kryzysem ". Szukać 
zaś tych metod i tych środków moż 
na  tylko w tedy, gdy w k ra ju  pano 
wać będzie spokój gospodarczy 
lityczny, dający życiu ekonomie7/: 
nemu, walczącemu z kryzysem , 
pewność, że nie zaskoczą go żadne 
niespodzianki.

Z wielką siłą przekonania p. pro 
m jer stw ierdza, że ten spokój w 
Polsce istnieje, że stanow i on n ie­
w ątpliw y dorobek dotychczasowych 
naszych wysiłków w walce z kry 
zysem, a zarazem  fundam ent, na 
podstaw ie którego można, budować 
dalsze prace.

Spokój gospodarczy jes t rezulla. 
tern pewności, że pieniądz i budżet 
państw owy, to najw ażniejsze pod­
staw y, na których opiera się gospo­
darstw o publiczne, są zdrowe. P re ­
m jer nie wdaje się w dyskusję z t. 
ł w . „niuńkam i" — j a k  określił rów­
nych pesymistów pik. Sławek, — 
biadającem i, węszącemi wszędzie 
nieszczęścia, i nie rozumiejącemi 
celu tych ofiar, których państw>> 
w ym aga od obywateli. Większość, 
społeczeństwa niew ątpliw ie koniec z 
ność ponoszenia tych o fia r rozumie.

Tylko w atm osferze spokoju p ra  
cować można nad wyjściem  własne 
mi siłami z kryzysu gospodarczego. 
Czem się kierow ać! — Przedewszy- 
stkiem „dążeniem do ożywienia 
rynku w ew nętrznego poprzez likwi 
dację wszelkich nienorm alnych ob­
jaw ów i przerostów , w ystępu ją­
cych na tym rynku i u tru d n ia ją ­
cych pow rót do równowaki. Tą dro 
gą bowiem jedynie — mówi! pre 
m-jer _  dojść możemy do wzmoże 
n ia procesów produkcyjnych a 
przez to — nieodzownego zwiększe­
nia zatrudnienia".

P rem jer wskazuje, gdzie leżą te 
przerosty. Ostro w ypow iada się 
orzeciwbo polityce karteli, którą 
(nazywa „krótkowzroczna i su no.

Iłustraeja przedstawia mozolną prace przy przywróceniu ruehu kole jo 
wege po strasznej katastrofie w tunelu pod Lucerną.

Baniu komunalne zaniepokojone
skutkami projektowanych ustaw o oprocentowaniu.

Grudzień 
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Zachód słońca: 3.40

R A D  J O

N a odbytem w* tych dniach po­
siedzeniu związek m iast _ polskich 
zajmował się spraw ą projektów u- 
staw  o obniżeniu oprocentowar-ia 
kredytów opartych na obligacjach 
i listach zastawnych. U staw y te 
przez obniżenie procentów i prze­
dłużenie okresu spłaty  pożyczek, 
przyniosą znaczne ulgi związkom 
komunalnym.

Jednak zdaniem związku mia-d, 
niektóre projektow ane postanowie­
n ia powinny uleć zmianom w tym 
kierunku, aby związki komunalne 
nie zostały poszkodowane, jako p?

siadacze papierów wartościowych 
innych insty tucyj publicznych i 
ażeby .przeto były traktow ane na- 
równi z prywatnem i osobami, kló 
rych — jak  wiadomo — praw a z 
ty tu łu  posiadanych papierów w ar 
tościowych, wypuszczonych przez 
banki państwowe, nie ulegają żad­
nemu uszczupleniu.

P rojektow ana ustaw a, zdaniem 
związku miast, odbija się u jem ­
nie na bankach komunalnych, któ­
re projekt ustaw y inaczej trak tu  
je, niż banki państwowe.

JEDYNA
r z e c z y w iśc ie  h ig je n icz n ie  sp reparow an a  z j e d w a ­
bistej g u m y  n a  za sa d a c h  osta tn ich  w y m a g a ń  n a ­

uki sp o rząd zon a  P R E Z E R W A T Y W A
J . - L i s

Kie używajcie przestarzałych fabrykatów psujących W isz  ustrój nerwowy, 
Ż ą d a jc ie  T Y L K O  <lai c i e  s i ę  n a m ° “
oryg in a ln ą  m arkę % W w ic  na cos innego .

W

WARSZAWA.
Niedziela, 18 grudnia,

10.00. Program na dz. bież. 10.05. Na 
bożeństwo z Poznania. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. Program na dz. bież. 1210. 
Urz. kom. PIM. 12.15. Poranek symf. z 
Filh. Warsz. 14.00. „Aktualne zagadnie 
nia w hodowli inwentarza". 14.20. Mu* 
zyka ludowa. 14.40. Odczyt. 15.00. D. <?* 
muzyki ludowej. 16.00. Program dlft 
młod. 16.25 Płyty. 16.45 „Wspomnienia'
0 ś. p. prof. Kryńskim". 17.00. Koncert 
popoł. 17.55. Program  na dz. nast. ISćklt 
Przemówienie. 18.10 Muzyka lekka 19.00 
Rozmaitości. 19.25. Słuchowisko ze Lwo. 
wa. 20.00. Koncert popul. 21.15. Wiad. 
sportowo. 21.25. Ar je. 22.00 Konkurs 
sportowy. 22.15. Muzyka tan. z Katów, 
22.55. Urz. kom. PIM. 23.00. Muzyka tan, *

WARSZAWA 
Pn-ai^,’„.lalek, 19 grudnia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk, 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
ż  T T a fs i- . 15J3  P r o g r a m  n u  Hz, Z'QSi
12.10. Płyty. 12.20. Urz. kom. PIM. 151U, 
Kom. Państw. Jnst. Ełksp. 15.15. Kom. 
gosp. 15.25. Przegląd komun. 15.35. Skrz, 
poczt. 15.50. Płyty. 16.25. Francuski. 16 40 
„Wychowanie państwowe". 17.00. Reci­
tal fort. 17.55. Program  na dz. nast. 
18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozmaitości 
19.20. Skrz. poczt. roln. 19.30. „Na widno 
kręgu". 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00 Au. 
dycja z płyt. 22.30. Skrz. poczt, tęcbn.
22.45. Muzyka tan. 22.55. Urz, kom. PIM.
1 kom. polic. 23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.
Niedziela, 18 grudnia.

10.30. Naboż. z kościoła N. M. P. w 
IW- Piekarach na Śl. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.10. Tr. z Warsz. 14.00. „Żró. 
dła prawdziwej kultury". 14.20. TY z 
Warsz. 16.00. Program  dla młodz. z K ra 
kowa i Warsz. 16.25. Intermezzo muz.
16.45. Tr. z Warsz. 17.55. Program  na, dz. 
nast. 18.00 Tr. z Warsz. 19.00 Rozma;to< 
ści. 19.10. „Bery i bojki śląskie. 19.25; 
Słuchowisko ze Lwowa. 20.00. Koncert 
z Warsz. 21.15. Wiad. sportowe z całego 
kraju . 21.25. Tr. z Warsz. 22.15. Muzyka 
tan. 22.55 Kom. meteor, z Warsz. 23.00 
Kom. sport. 23.05. Program  na dz. nast,
23.10. Muzyka tan.

— oOo—
Z  K I E L C ,

(k) Zgromadzenie pr°gramowo bud 
żetowe woj. komitetu LOPP. w Kiel­
cach. W sali klubu urzędników pań. 
stwowych odbyło się ogólne zgromn. 
dzenie programowo - budżetowe woje 
wódzkiego komitetu LOPP., na które 
przybyli delegaci z całego woj. kiele. 
ckiego.

Zebranie zagaił prezes komitetu w o 
jewódzkiogo LOPP. dr. Kroebl, prze, 
wodniczył rejent Falkiewicz z Rado,, 
mia.

Po złożeniu sprawozdań przez po. 
szczególnych delegatów okazało się, że 
budżet za rok 1932 wykazał znaczną 
nadwyżkę po stronie dochodów.

W budżecie na rok 1933 prelimino. 
wano znaczne subsydja na dalszą roz­
budowę szybowiska i szkoły pilotażu 
szybowcowego w Polichnie pod Chę_ 
einami oraz dla klubów lotniczych, 
znajdujących się na terenie woje. 
wództwa kieleckiego. Preliminowano 
również znaczną kwotę na szkolenie 
ludności i propagandę obrony przeciw 
gazowej oraz na challenge r. 1934.

Sala obrad wypełniona była po 
brzegi, dyskusja zaś niezwykle oży­
wiona. co da,je obraz świetnego rozwo. 
ju  ligi na terenie woj. kieleckiego 
oraz doniosłość jej prac dla społeczcń 
stwa.

(k) Władze administracyjne za. 
broniły wydawania „Nowej gazety 
kieleekiej“ Władze administracyjno 
zabroniły obecnemu wydawcy „Nowej 
gazety kieleckiej" — Janowi Łukaw­
skiemu dalszego wydawania gazety.

N. G. K„ któroj wydawcą był osła. 
wiony Nowakowski, przeszła na wta. 
sność b. redaktora tej gazety Jana 
Łukawskiego, któremu wskutek prze­
szkód natury prasowej władze zabro. 
niły dalszego wydawania czasopisma.

(k) Kradzież0 w Kielcach. Fuks
Rywce, ul. Piotrkowska 39, z niezarn. 
kniętego strychu skradziono bieliznę, 
wart. 28 zł. 50 g.r

— Na dworcu Kielce II, Ofmau - 
Sztain Stanisław, funkejonarjusz P. 
K. P„ zatrzymał Kuchcińską F ran . 
ciszkę. lat 34, zam. przy ulicy W ero, 
niki Nr. 32 — wraz z węglem, który 
kradła z dwoma nieznanymi osobni­
kami, jednak ci ostatni skradziony 
węgiel porzucili i zbiegli.

— Sikorze Franciszkowi, przed u  ( 
Baranówńk. skradziono 4 kury, wart. 
12 zł.

Hutnikiewiczowi Michałowi, plut. 
4 p. p. leg.. zam. na Bukowce pul 
Kielcami, skradziono z nocnej szafki 
pistolet automatyczny.

— Garbat Bronisława, ul. P io tr, 
kowska 34, zameldowała, że niejaka 
Jarząbkowa Stanisława skradła je j 
pantofle, wart. 8 zł. Pantofle te ode. 
brano i zwrócono poszkodowanej.



Krwawy napad na sklep zegarmistrzowski mm
* *  B " «* traci wiole ll ldzi. kiorvnh drpp.7fl nlr

na Kazimierzu.
M IESZK . K AZIM IERZA  ZABITY. — POSTERUNKOW Y CIĘŻKO RANNY WALCZY Z E  ŚMIELI

CSĄ. — BANDYCI ZBIEG U.

Nocy onegdajszej na Kazimie­
rzu, w czasie usiłowania włamań.1 a 
do sklepu zegarmistrzowskiego W o 
dzislawskiego
został postrzelony przez nieznanych 

złoczyńców,
mieszkaniec tego domu Stanisław 
Migas.

Zaalarmowany komendant po 
.ster unitu udał się na miejsce wy­
padku z dwoma posterunkowymi, 

Po zorjentowaniu się w sytua­
cji kom endant wysłał posterunko­
wego Szymona Ludzika na pos v  
runek p. p. w celu 
zawiadomienia władz o wypadku.

Ludzik po wejściu na poste­
runek zastał tam nieznanego osob­
nika, który bez namysłu strzelił 
dwukrotnie do niego,

raniąc go w brzuch i pierś. 
Ranny policjant mimo ciężkich

ran
stoczył walkę z napastnikiem i go 
nił go pracz kilkanaście kroków na 

ulicy.

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU 
Dziś w niedzielę poranek o godz. 12

widowisko dla młodzieży szkół po w. 
szećhnych, organizow ane przez m agl. 
s tra t  m. Sosnowca. W program ie; 
fragm en ty  „W ESELA " i „W ARSZA­
W IA N K A " kit. W yspiańskiego.

W niedzielę popołudniu o godz. i.e j 
po .cenach popularnych od 49 gr. do 
'2.49 zł. św ietna francuska  kom edja w 
3 ak tach  B irabeau  i Dolleya pt. 
„W  B ŁĘK ITN Y M  E K SPR E SIE ".

W  niedzielę wieczorem o godz. 815 
po cenach zwykłych od 90 gr. do 3.59 
zł. najzabaw niejsza farsa, w 3 aktach 
N ancey’a i A rm ont'a  pt. .W ESOŁA 
SPÓŁKA". Beztroski hum or i kap ita ł 
no sy tu ac je  oraz doskonała g ra  wszy 
Stkich wykonawców z p. O rlińskim  na 
czele, wyw ołują h u rag an y  śmiechu i 
pklasków.

"Trzy tan ie  widowiska przedśw ią. 
teesne — po cenach: kupon do loży i 
p a rte r  zł. 1.29; am fitea tr  po 59 gr., ga_ 
le rja  po 40 g r. (łącznie z dopłatam i). 
Dane będą następujące sztuki:

W poniedziałek, 19 bm. — „SZOZĘ 
ŚCIE OD JU TR A ", kom odja w 8 akt. 
S tefana K ieurzyńskiego.

We w t°r(“k dn ia  20 bm. — „PA ­
N IE N K A  Z DANCINGU", kom edja w 
5 odsłonach St. Krzywoszowskiego.

W  środę, dn ia  21 bm. — „M IŁJONY 
I  MIŁOŚĆ", fa rsa  w 3 aktach Paw ła  
P ranka.

— o O o —
Z SO SN O W CA .

AKA D EM  JA  ŻAŁOBNA KU CZCI 
PR EZ. NARUTOW ICZA.

Dziś o godz. 12 w południe w kinie 
„Zagłębie" w Sosnowcu odbędzie się 
uroczysta żałobna akadem ja ku czci 
ś. p. prezydenta G abrjela Narutowicza, 
zorganizow ana przez miejscowe koło 
bezpartyjnego bloku w spółpracy z rzą 
nem.

Zarząd koła wzywa wszystkich przed 
staw icieli organizacyj, aby zgłaszali 
się do lokalu „Kuźnicy" (W arszawska 
22) po odbiór bezpłatnych biletów wstę 
pu na akadem ję.

Zbrodniarz zdołał jednak umknąć.
Ranny posterunkowy Łudzik

i ofiara postrzelenia podczas v,ta 
mania Migas, przewiezieni zostali 
natychm iast do szpitala.

Wczoraj w godzinach rannych 
Migas zmarł w szpitala.

Stan postrzelonego policjanta 
jest nadal

bardzo ciężki.
Policja wszczęła natychmiast < o- 

ścig za sprawcami napadu, który 
niewątpliwie zakończy się schwy­
taniem bandytów.

Pomoc bezrobotnym
w Czeladzi-.

Akcja niesienia pomocy biednym 
i  bezrobotnym w Czeladzi iv listo­
padzie doznała znaczniejszej po­
prawy. Komitet zwiększył nu; tyl­
ko ilość wydawanych obiadów z 
kuchni, ale zaopatrzy! również bez­
robotnych na okres zimowy w ziem 
nia ki.

W  miesiącu sprawozdawczym z 
kuchni wydano 18.400 obiadów, w 
tern na kupony wydano 341 obia 
dów. Z pomocy kuchni korzystało 
56 osób samotnych, 191 rodzin ś re ­
dnich i małych i 25 rodzin dużych. 
Codziennie wydawano po G20 por-
cyj-

Bezrobotni, niekorzystający z 
kuchni otrzymali pomoc doraźną 
w postaci chleba. Bezrobotni z Cze 
ładzi otrzymali 2102 kg. ehlebo, 
bezrobotni z Piasków 852 kg. Chleb 
wypiekany jest z mąki, otrzym a­
nej przez powiatowy komitet z Bę ­
dzina. Dożywianie w szkołach : 
przedszkolach obejmowało 444 dzie 
ci, przyczem koszt wynosił 891 zł.

W połowie października i listopa­
da zaopatrzono bezrobotnych na 
zimę w ziemniaki, otrzymane z po 
wiatowego komitetu w Będzinie 
Ogółem ziemnaków rozdano 12b4 
metry, resztę 530 metrów, zużyło 
na potrzeby kuchni. Na osobę przy 
padło po 60 kg.

K asa komitetu zasilona zos^ki 
przez to w. „Saturn“, łącznie z ro­
botnikami i urzędnikami sumą 3 
tys. zł., m agistrat wpłacił tysiąc 
zł., pracownicy miejscy 73 zł., ze 
sprzedaży bloczków dla żebraków 
uzyskano 62 żł. i inne drobne wpły 
w y wynosiły 46 zł.

Powiatowy komitet wydał żyw 
■ rości na ogólną sumę 940 zł. Bez­
robotni wzamian pobieranych zasił­
ków odrobili przy niwelacji cmen ­
tarza przy kościele 466 dniówek.

W związku z nadchodzącerni 
świętami w grudniu przewiduje 
się wydatków, na sumę zgórą 6 
tys. zł.

Posiedzenie rady miejskiej w Dąbrowie
D nia 21 tj. w środę o godz. 7 i pół w ir. 
czorem odbędzie się posiedzenie rady  
kom isarycznej z następującym  porzą-L 
kiem  obrad:

Uchwalenie dodatku kom unalnego 
do państwowego podatku gruntow ego 
na rok 1933-34; uchwalenie dodatku ko . 
m unaluego od patentów  akcyzowych 
na rok 1933.34; uchwalenie dodatku ko 
m unalnego do państwowego podatku 
od obrotu, świadectw przem ysłowych 
i k a r t  re jestracy jnych  na rok  1933.34; 
uchwalenie dodatku kom unalnego do 
państwowego podatku od nieruchom o, 
śei na rok  1933.34; rozpatrzenie poda. 
n ia  m iejscow ych kupców w spraw ia 
podatku od szyldów; odroczenie te rm i. 
nu  sp ła ty  r a t  pożyczki zaciągniętej w 
1926 i 1927 roku  na zatrudnienie bezro

Dwaj złodzieje przeprowadził! głodówkę w areszcie
w Wolbromiu.

M agistrat, a właściwie lekarz 
miejski miał wiele kłopotu w tych 
dniach z dwoma aresztowanymi 
złodziejami, Władysławem Rokiem 
z Dzwonowic i Janem Sarno z Je  
ziorowic, gm. Żarnowiec, którzy
odmówili przyjmowania pokar-

(s) Osobiste. P. W itold Zahorski z 
Sosnowca, syn dr. med. K aro la  Z ahor. 
skiego ukończył w ydział lekarski u n i­
w ersy te tu  warszawskiego.

(s) O płatek absolwentek szkoly na" 
dlowej im. K r. Jadw igi. Zarząd kola 
absolw entek szkoły han dl. im. „Kr. 
Jadw ig i" w Sosnowcu zaw iadam ia 
wszystkie członkinie, iż w dniu 22 om. 
o godz. 18_ej urządza trad y cy jn y  opla. 
tek w raz ze skrom ną herba tką  sk ład ­
kową. K oleżanki proszone są o złoże, 
nie składek na  ręce zarządu w dniu 19 
bm. o godz. 6 popol. w lokalu szkol, 
nym.

(s) Zarząd związku podoficerów re ­
zerwy w Sosnowcu przypom ina swym 
członkom o m ająeem  odbyć się dziś 
(niedziela) walnem rocznem zebrauiu. 
Początek zebrania o godz. 14 w .p ie rw , 
szym term inie, a  o godz. 14.30 w d ru . 
gim  term inie.

Zawiadomienie. Z dniem dzisiej 
szym redakcja H on o g rafji Zagłębia zo 
sta ła  przeniesiona do „Kuźnicy", ulica 
W arszaw ska 22, telefon 4.92.

W dniu 29 b. m. wyjdzie z druku 
podw ójny zeszyt Nr. 2 i 3 M onografii i 
zostańio rozesłany wraz z okładką do 
tómn TT

Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści nie ma chyba ani jednego ko­
m unisty w całej masie aresztów.i 
nych komunistycznych kolporte­
rów, któryby się przyznał do na je­
żenia do komunistycznej .partji i 
do kolportażu bibuły. We w szyst­
kich bez wyjątku wypadkach dzi­
wi się taki kpiarz, że go policja 
nagabywuje, bo przecież bibułę, 
jaką przy nim znaleziono, dał mu 
ktoś do przytrzymania...

Do takich właśnie łatwowior 
nych nieszczęśliwców, który za 5 
zł. zgodził się przytrzymać paczkę 
odezw, należy bezwyznaniowy 
Chaim Herszkowicz, la t 21, z za­
wodu kamasznik (Sosnowiec*,, De­
ki ort a 12).

W paczce, danej mu „cło przy­
trzym ania4', znajdowało się kilka­
set sztuk odezw 'nawołujących do 
ulicznych awantur.

TTorszkowicz. k ;óry zresztą ty ł

traci wicie ludzi, których dręczą okro­
pne bóle reum atyczne i nerwowe. Lecz 
niem a powodu do rozpaczy, gdyż już 
wiele tysięcy cierpiących odzyskało swe 
zdrowie przy pomocy Togalu. T abletk i 
Togal bowiem często zwalczają te nie., 
dom agania. Togal w strzym uje nagroma 
dzanie się -kwasu moczowego. Nieszko-1 
dliwy dla serca, żołądka i innych orga* 
nów. Do nabycia we wszyst. aptekach, 
sssesa^asasi^sssBassB!

botnyck; podanie związku leg jom . 
stów polskich o przesunięciu torm inn 
budowy kiosków ogłoszeniowych; wy. 
płaeam ę w 1933-34 roku pracownikom  
m iejskim  15 proc. dodatku kom unał, 
nego; przeznaczenie przejętego od ko. 
palni „F lora" terenu 20 h. 9480 mt.c. 
kw. z m a ją tk u  ziemskiego Sarnów 
część A. na cele drobnej parcelacji bu 
dow lanej; uchw alenie przepisów o ba­
daniu  m ięsa przywożonego na  teren  
m iasta  D ąbrow y; rozpatrzenie poda. 
n ia  Cechu piekarzy i cukierników  w 
Dąbrowie o zmniejszenie opłat za wo 
dę; uehwTalenie przepisów porządko­
wych dla przedsiębiorstw  pyZewozo. 
wych w mieście Dąbrowie i rozpatrzę 
nie podań płatn ików  o umorzenie wzg’ę 
dnie zm niejszenie podatków m iejskich.

mów.
W trzecim dniu .głodówki le­

karz dr. Ocepa przystąpił do sztu­
cznego odżywiania głodujących a 
wkońeu nie mogąc dać sobie z ni­
mi rady, odesłał ich do więzienia 
będzińskiego.

Naiwny Chaim i ulotki kom unistyczne
JESZC ZE JE D E N  DZIAŁACZ KOMUNISTYCZNY PRZED  SĄ­

DEM OKR. W  SOSNOWCU,
od jakiegoś czasu pod obserwacją 
policji stanął onegdaj przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu i dostał 
dwa i pół roku kozy, przyczem r. 
miejsca go aresztowano.
m msmmmwMWBMMm

Francuski 
budzik 

precyzyjny
C E N A

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a  z l 20
mmmmmmmmmmmmmu

(s) Odczyt o gruźlicy. Dziś o godz, 
16 w m iejskim  ośrodku zdrowia i  opia 
k i społecznej w Sosnowcu przy  ul. Tea 
tra ln e j Nr. 4 dr. M. W ołkowicz w y, 
głosi odczyt o gruźlicy, ilustrow any 
tablicam i.

(s) Chńroby zakaźne w Sosnowcu. 
W  ub. tygodniu  tj.' za czas od 11 do 17 
bm.. w Sosnowcu zanotowano nastę,. 
pu jące  w ypadki zachorowań i zgonów 
n a  choroby zakaźue i inne: dur brzu­
szny 3, zgon 1, płonica, 17, błonica 2. 
róża 1, krztusiec 2, gruźlica płuc 8 i 
jag lica  3.

(s) Z akc ji kom itetu dni przeciw , 
gruźliczych. A kcja kom itetu  zbierania 
o fiar za pośrednictw em  nalepek o. 
kiennych — wykazuje, że szereg firm  
handlow ych — sklepów zaopatrzyło 
swe okna w nalepki nabyte  z kom itetu  
po cenie 1 zł.

Obyw atelskie stanow isko tych 'firm, 
które  zgodnie z  apelem, pospieszyły, 
z złożeniem o fiar n a  cele w alki z gru 
źlicą, k tóre  na  terenie Sosnowca prze­
znaczone są na  budowę szp ita la  dla 
gruźlików  zasługuje na podkreślenie.

Z  kół kom itetu  „Dni przeciw gruźU . 
czych‘“ wiadomo nam, że zwrócono się 
do organizacyj społecznych. a więo 
szerokich rzesz konsum entów  o p ropa . 
gowanie wśród członków zasady popią 
rąn ia  tych firm , k tóre zadość uczyni­
ły  obowiązkowi obywatelskiemu.

W ysłano pism a do związku p ań  d e . 
mu, zw. p racy  obyw atelskiej kobiet, 
koła polek, stow arzyszenia techników, 
związku lekarzy, zrzeszenia, sędziów i 
prokuratorów , związku oficerów re . 
zerwy, zw iązku podoficerów rezerwy, 
zw. pracowników handlowych, zw. p ra  
cowników m iejskich, zw. pracowników 
kas chorych, prac. ubezp. społecznych 
i innych. ;

W  ostatn ich  dniach w nalepki zao­
p a tru je  się również szereg osób p ry . 
w atnyck, dla wiadomości k tórych po. 
dajem y, że nalepki nabyw ać m ożna w 
sekre tariacie  kom itetu  (ul. W arszaw ­
ska Nr. 6 — m ag is tra t — M. U. Z., na 
w ystaw ie przeciw gruźliczej, w lokalu 
ośrodka zdrowia, ul. T ea tra ln a  Nr, 4).

(s) Ogólne zebran ie pań domu. W; 
poniedziałek, dnia 19-go bm. o godz. 10 
odbędzie się w lokalu  stow arzyszenia 
techników  w Sosnowcu, ul. Czysta 9 
I  p. ogólno zebranie członkiń związku 
pań domu, oddziału w Sosnowcu.

U prasza się członkinie o jaknajlicź  
niejsze przybycie. Do godziny 15_'„ej 
czynny sek re ta rja t i sekcja sprzętów.

(s) Poranek  w kuie ,.Palace“. Czwar 
ta  zagłębiowska drużyna harcerzy im, 
ks. J . Poniatow skiego w Sosnoweu. u . 
rządza dziś, w sali k ina  „Pałace" poga­
nek d la starszych i młodzieży. N a pro 
gram  poranku  złożą się: film y, występ 
chóru „H arfa" i p. Gawła we w łasnym  
repertuarze. Początek poranku o godz. 
11.30.

(s) O tw arci8 hurtow ni spóżywezo . 
kolonjalnej w Sosnoweu. W  dniu 
w czorajszym  odbyło się poświęcenie 
hurtow ni spożywczo _ ko lonjalnej. zor 
ganizowanej* przez tow arzystw o han­
dlowo _ przemysłowe „M ohort" w So. 
snowcu przy  ul. Targow ej 20, w gm a­
chu polskich hal targow ych.

Pośw-ięcenia dokonał ks. Brodziński, 
B rak  tego rodzaju  placówki kupiec 

two Zagłębia Dąbrowskiego odczuwato 
już od dłuższego czasu. Toteż pow sta. 
nie te j należy pow itać z zadowoleniem 
tem bardziej, że osoby organizatorów  i 
władz kierow niczych swą dobrą repu ta  
c ją  handlow ą d a ją  gw arancję  solidne, 
go i ‘fachowego prow adzenia przerlsię 
biorstwa.

Nowej placówce życzymy ja k n a ';  o- 
m yślniejszego rozwoju.

(s) K atow iezanin zam ierzał otruć się 
w Sosnowcu. W m ieszkaniu Kowaliko 
wej p rz y  ul. W schodnej 14 w Sosnowcu, 
usiłow ał ofruć się sublim atem  30-letni 
K aro l Jagoda, zam. w Katowicach. 
Niedoszłego samobójcę przewieziono do 
szpitala na  kurację.

(s) Eseueją octową... W  m ieszkaniu 
własnem  przy  ul. Robotniczej 17 w 
Sosnoweu, usiłow ała o truć  się esencją 
octową H elena D ereła. Przewieziono ją  
do szpitala.

(s) K radzieże. Ze strychu  przy ul. 
Swobodnej 8 w Sosnowcu, Janow i Ko 
ziołkowi, skradziono bieliznę, wartości 
430 zł.

— W  nocy z 16 na 17 br. z komórki 
Filipow icza przy ul. W iejskiej 8 w 
Sosnowcu, skradziono 9 kur, war). 23 
złote.

— Dn. 16 bm. z m ieszkania Teodora 
Kueewicza przy ul. Nowej 4 w Sosnow 
cu, skradziono fu tro , garderobę oraz 
zegarek, wart.. 1200 zł.

— W  nocy z 15 na 16 bm. M arjt 
Undorzyskiej p rzy ul. 3 m aja  8 w So 
snowcu, skradziono ze strychu  bieliz 
uę, w art. 250 zl.

— Dn. 16 bin. z mieszkania Chaim a 
Rozeubłńtn przy ul. D ekerta I w  So 
ubowcu, skradziono palto i o b ru s  ogól 
nej w art. 200 zl
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Monofonność fest towarzyszką nudy
Dlatego każde menu musi być urozm aicane. Warunki temu całkow icie zadość czyni Kolekcja Papierosów  Polskiego Monopolu Tytoniowego, 
poniew aż z a w ie r a  w s z y s tk ie  najw ytw orniejsze g a tu n k i papierosów, Jedyn a b-rdzo wybredny pslacz uzupełni sob ie  tę kolekcję cycarami

F A V O R I T A S "  i „ D E L I C I A S ”

U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie, łagodnie działająca natu­
ralna woda gorzka „Franciszka - J ó ­
zefa" 'przyczynia się do dobrego tra­
wienia, daje im spokojny, wolny od 
ciężkich myśli sen. Żądać w aptekach.

Krwawa zemsta za zawiedzioną miłość
SZTAB 4  ŻELAZNĄ ROZPŁATAŁ BYŁEJ NARZECZONEJ

GŁOWĘ.

WYSTAWA OBRAZÓW 
W SOSNOWCU.

Wystawa obrazów art. malarza 
Józefa Badowcra, znanego nam już z 
poprzednich jego wystaw w Sosnowcu, 
dobiega końca.

Malarstwo tego artysty, operujące 
zdobyczami techniki współczesnej, peł 
ne skupienia i logicznej budowy tak 
pod względem formy jak i koloru wy 
łania z siebie pełnię artystycznych wa 
lorów.

Każdym swoim obrazem odrywa się 
artysta od krępujących go szablonów 
akademickich, dając wyraz swojej 
twórczej indywidualności.

Na szotególuą uwagę, zasługują je 
go siudja typów oraz portrety bardzo 
ciekawe w kompozycji i na wysokim po 
zioinie artystycznych założeń

Uderza nas również całkowite opano 
.wanie rysunku, w którym artysta wy 
powiada się z nieprzeciętnym tempera 
me litem.

Społeczeństwo uaglębiowskio orjeu- 
tujące się w dziedzinie malarstwa, na 
obecnej wystawie prac artysty malarza 
Józefa Badowcra znajduje wiele rozwią 
zań na 'tema# malarstwa współczesnego

A. M.
— 0 O 0 —

Z BĘDZINA.
(bj Kolo gospodyń w Żyeheicaeii. 

Z inicjatyw y i pod przewodnictwem 
miejscowej nauczycielki p. Stefanji 
Hryniewiczowej odbyło się organ'za. 
cyjne zebranie gospodyń wiejskich 
wsi Zycheiee.

Piękne referaty o celach i zadaniaeti 
tej organizacji wygłosiły: inspektor,
ka okręgowa p. Zbroska i instruktorka 
powiatowa p. Wł. Kubiczkówna. Na 
członkinie na zebraniu zapisało się ‘56 
gospodyń. Obrano zarząd koła i usta. 
łono porządek pracy.'

(b) Fropadanda przeciwgruźlicza w 
Grodźcn. Onegdaj w grupie grodzieckie 
go towarzystwa odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego dni przeciw­
gruźliczych, pod przewodnictwem do­
k to ra  Karsza.

Komitet podzielony został na dwie 
sekcje: finansową i propagandową Za­
mierzenia na okres dni przeciwgruźli. 
ezych ustalono następująco: odczyty i 
pogadanki w szkołach powszechnych, 
odczyt dla dorosłych w klubie grodzie, 
ckiego towarzystwa oraz w szkole 
powszechnej nr. 1, urządzenie imprezy 
dochodowej, urządzenie bezpłatnej her 
batki dla najbiedniejszych w Grodźcu, 
na której mządzona zostanie pogadan 
ka o zwalczaniu gruźlicy, szerzenie pro 
pagandy wśród miejscowego społeczeń 
siwa o walce z gruźlicą.

— oOo—
Z DĄBROWY.

KU CZCI Ś. P. PREZYDENTA 
NARUTOWICZA.

Kolo b. wychowanków szkoły 
im. G. Narutowicza w Dąbrowie 
obchodziło w ubiegły czwartek 10 
rocznicę śmierci śp. prez. G. Naru­
towicza.

Przemówienia w czasie tej uro­
czystości wygłosił: prezes koła b.
wychowanków7 p. Majaczewski. 
R eferat o życiu i .śmierci prez. Na 
jutowicza wygłosiła p. I. Stasików 
ska.

Poza tern członkowie sekcji 'oa 
trafnej wykonali deklamację chó 
rałną oraz deklamował p. H. Stasi 
kowski.

Po wyczerpaniu programu uro 
czystości na wniosek opiekuna p. 
K.  Ramusa wszyscy obecni na aka 
demji złożyli hołd śp. prez. Narulo- 
wiezowi przez powstanie.

Akademję z ak oń czon o  odśpie- 
Avaniem h ym n u .

(d) Osobiste. P. Sławomir Szonborn 
ukończył na uniwersytecie w Poznaniu 
wrdział prawno - ekonomiczny, otrzy­
mując ir-tuł magistra nauk ekonom icz 
no - politycznych

Szosa, łącząca kolonję Mec z 
Zagórzem była widownią krwawe­
go zajścia na tle erotycznem.

Do 20-letniej Heleny Hagno 
(Zagórze, ul. Miraszewskich), wra 
cającej z pracy, doszedł jakiś mło­
dy mężczyzna i po wymianie z Hw- 
gnówną ldlku słów, uderzył ją  że­
lazną sztabą w głowę. Hagnówtm 
padła na środek szosy, mężczyzna 
uderzył ją jeszcze raz żelazem w 
twarz, odrzucił je i obejrza­
wszy -się, czy nie jest ścigany, 
umknął.

Przechodnie, natknąwszy się na 
leżącą prawie bez życia Hagnównę 
która miała przeciętą głowę i zła­
maną od uderzenia szczękę, odwie­
źli ją  w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala.

Po dojściu do przytomności 
Hagnówim wyjawiła nazwisko 
swego oprawcy, którym był zr.a

uy w Zagórzu obwieś, kilkakrotnie 
sądownie karany, Teofil Grzanka, 
lat 25, zamieszkały przy ul. Ko­
ścielnej. Krwawy czyn Grzanki, 
był aktem zemsty za to, że HagmW 
na zerwała z nim narzeczeństwo.

Poszukiwania za niebezpiecz­
nym awanturnikiem nie dały rezul 
tatu, gdyż zbiegł on w niewiado­
mym kierunku. Jak  się dowiedzia­
no, Grzanka ukrywał się w pobli 
skich lasach i dopiero w 40 dn! 
później wpadł w zastawioną na nie 
go pułapkę.

Wczoraj Grzanka stanął przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i 
przyznał, że czynu swego dokonał 
z zemsty.

Po krótkiej rozprawie sąd ska­
zał go na rok więzienia- Wobec, za­
stosowania amnestji, krwawy o 
pryszek odsiedzi w kozie sześć mie 
siecy. -'w

SPOL1CZKOWANA
Dramat rumianego dziewczęcia.

— Nazwisko świadkal
— Cipa Zysman.
— Ojciec'?
— Dziękuję. Już cztery łata’ nie 

żyje.
— Pytam  o unię ojca?

— Abram.
— Zajęcie 1
— Ciocia.
— Cóż to znaczył
— Jezaem ciocia od tej Rózi, co 

jej uderzyli — w głowę z żywą ka­
czką. Aj, co to był za towar.

B uk me kaczka, 
sam pan sędzia, żebym takie szczę­
ście do handlu miała, dałby za te 
sztukie 4 złote bez targu.

— Pinszę odpowiadać na pytanie 
czem się świadek trudni?

— Drobiem.
— H andlująca'
— Taki rok na ten handel, to 

zmordowanie jest więcej nic.
— Czy była karana?
— Jak  pan sędzia może powie­

dzieć. Co coś podobnego do starszej 
kobiety!
Na moje życie nie byłam w sądzie!

— Co świadek wie o zajściu w 
bazarze Junasza?

— Co znaczy o zajściu! Żadne 
zajście tam nie było. Ta Szulzycero- 
wa, to ona wlatywała do mojej jatki 
i się rzuciła i krzyczała, żeby ją od­
dać 34 złote. To ja nie miałam,

to nie dalami
— A co robił oskarżony Szulzy- 

cer?
— On przyleciał zły jak świnią, 

złapał za nogie najtłuściejszej kacz­
ce i popołiezkował z nią. tę Rózię, 
aż zemdlała.

— Czy ona potem chorowała?
— Co znaczy chorowała? Ona 

chciała zdechnąć, musieliśmy jej za­
nieść do szlachtera,

żeby ją  zarżnął.
— O kim świadek mówi?
— O towaru, o kaczki.
— A ja  się pytam o poszkodo­

waną Rojze Zalc.
— Niby o te Rózię? Owszem,

też zachorowała. I  jeszcze teraz ona 
chodzi jak stara warjatko, ma za­
palenie na mózgu!

Okazało się jednak, że ciocia 
poszkodowanej nieco przesadza. Pan 
na Rózia Zalc stanęła przed sądem, 
tryskając zdrowiem i w pełni władz 
umysłowych, oo się szczególnie u- 
wydatniło przy omawianiu wysoko­
ści ewentualnego odszkodowania za 
skutki pobicia.

— Żądam 50 złotych za koszty 
leczenia, wtedy pójdę przebaczyć 
pana Szulzycera! — odparła ofiara 
napaści na nalegania sędziego, żeby 
całą rzecz

załatwić polubownie.
Oskarżony Szulzycer był oburzo 

ny do żywego zawrotną wysokością 
żądanej sumy i oświadczył, że go­
tów jest za połowę tej kwoty pod­
dać się bodaj codziennie policzkowa 
niu już nie tłuściutką kaczuszką, ale 
starym chudym kogutem.

Ponieważ poszkodowana nic ze 
swoich żądań ustąpić nie chciała, 
próba ugodowego zlikwidowania 
sprawy spełzła na niczem i sąd przy 
stąpił do dalszego badania świad­
ków.

Wszyscy prawie przedstawiciele 
handlu drobiem w wymienionym wy 
jej bazarze przecisnęli się przed krat 
lcami.

Zeznania były naogół zgodne. 
Różniono się tylko w ocenie warto­
ści kaczki. Gdy jedni obstawali przy 
4 złotych, inni podejmowali się do­
starczyć sądowi dowolną ilość iden­
tycznych kaczek

po 2 zl. 50 groszy.
Ale to nie miało istotnego zna­

czenia. Znieważenie panny Rózi za 
pomocą przedstawicielki ptactwa do 
mowego było niewątpliwe, wobec 
czego sędzia skazał p. Szulzycera na 
50 zł. grzywny.

— No i co pana z tego przyjdzie 
i tak musisz pan zapłacić te 50 zł.— 
interpelowano potem skazańca w ku 
luarach.

— Wole, niech zarobi sąd, a tej 
cholery grosza nie zaplasę.

Niech żyją zasady.

M M m m S Z V  W Y B Ó R
GUSTOWNYCH, PRAKTYCZNYCH PODARUNKÓW 

GWIAZDKOWYCH
Wody kwiatowe, perfumy mydła i pudry — osobno i w pięknie 
dobranych kasetach podano kowych. Komplety do golenia i do mani 
cure. Rozpylacze szklane i kryształowe. P :ękne puderniczki. Wszel. 
— — — 1 — — — kie ozdoby na choinkę — —

W. KRUPSKI dawnhj*1 S*KLEP FABRF.
HURT Sosnowiec, Hale Rozwoju. DETAL

.12 .

.SIŁA"

Lekarz -  dentysta
Zofja

SA N K O W SK A -B A RA Ń SK A
przyjmuje od godz. 5-ej 

do 7-ej popołudniu 
Sosnowiec, Żeromskiego 12.

(d) Świetlica dla bezrobotnych w 
Dąbrowie. Odbyło się posiedzenie w y ,’ 
działu wykonawczego komitetu fundu. 
szu pomocy bezrobotnym w Dąbro­
wie. Na posiedzeniu ustalono formy, 
pomocy akcji przedświątecznej oras 
postanowiono zorganizować wzorową 
świetlicę dla bezrobotnych w lokalu 
przy ul. Robotniczej 1.

Na urządzenie t. j. kupno inwenta^ 
rza świetlicy komitet uchwalił asy, 
gnować 1250 zł. Inicjatywę komitetu 
należy przy 'ąć z uznaniem. Powinno 
to być przykładem dla innych komilu. 
tów, gdyż sprawy intelektualne nie po4 
winny być zaniedbywane nawet w oz# 
sacli kryzysu.

—oOo—
Z  Z A W I E R C I A .

> (z) Mąka dla bezrobotnych w po. 
wiacie. W tych dniach powiatowy k< 
mitet do spraw bezrobocia, otrzym.;, 
20.000 kg. mąki żytniej. Mąka ta  prze 
znaczona została dla komitetów gmin­
nych w Porębie i Myszkowie po 10.<:lH! 
kg. dla każdego komitetu.

(z) Z życia za w. związku pr^c. mie j .  
skich. W tych dniach pod przewodnio 
twem wiceprezesa Rezlera, odbyło się 
nadzwyczajne zebranie zawodow. zw. 
pracowników miejskich, oraz zebranie 
zarządu tegoż związku. Na zebraniach 
tych', po załatwieniu spraw organiza, 
cyjnych, rozpatrywano sprawy, które, 
będą tomatem obrad głównego zarządu 
zrzeszenia pracowników miejskich w 
Warszawie w dniu 18 bm., w szczego'no 
ści sprawy ustroju samorządowego i  
sprawy zawodowe pracowników m iej­
skich. Zkolei rozpatrywano sprawę za. 
łożenia banku kredytowego pracowni, 
ków komunalnych w Warszawie, sta-/ 
tu  tów emerytalnych, budżetu zrzesze. 
nia związków, jednocześnie udzielono 
dyrektyw swemu przedstawicielowi w 
zarządzie głównym.

(z) Węgiel dla bezrobotnych w po­
wiecie. W najbliższych dniach powia. 
towy komitet do spraw bezrobocia o. 
trzymać ma większe transporty wę. 
gla, przeznaczonego dla, bezrobotnych 
w powiecie zawierckim. Węgiel ten, 
urzeznaczony zostanie dla gminnych 
komitetów do spraw bezrobocia w Ła­
zach, Wysokiej', Porębie. Włodowi. 
cach, Myszkowie i Kromołowie. Rów. 
nież w okresie przedświątecznym, a 
mianowicie pomiędzy 21 a, 24 bm. bez­
robotni w powiecie otrzymają pomoc 
w postaci artykułów spożywczych.

(z) Hołd Wyspiańskiemu. W diuu 
dzisiejszym, o godz. 8_ej wieczorem w 
sali domu ludowego, staraniem uczni 
gimnazjum męskiego, przy wspotudz'a 
le uczenie żeńskiego seminarjum na u 
czycielskiego. odbędzie się uroczysty wie 
ezór ku czci genjąlnego poety i mala, 
rza St. Wyspiańskiego. Na program 
wieczoru złożą się: przemówienia, me 
lodeklamacje oraz odegrana zostanie 
„W arsza w iank a“.

(z) Kradzież. Surze Giebsztajn (Gór 
nośląska 17) skradziono onegdaj z mte 
szkania większą ilość bielizny oraz ży 
wności, ogólnej wartości 502 zł.

— oOo—- 
Z MYSZKOWA.

(m) Zamknięcie drogi Myszków — 
Pohulanka. Na ulicy l.go M aja na 
odcinku Myszków -— Pohulanka most 
jia  rzece Czarnej Strudze „est zui. 
szczony, wobec czego urząd gminy 
zamknął ten odcinek drogi i przy.-tą- 
pił do budowy mostu, kosztem okiło 
4 tys. zł.

(m) Amator wędlin. Stefan St m. 
pel mieszkaniec Pińczyc, czeladnik 
rzeźniczy u Stanisława R ajchla w My 
szkowie od dłuższego czasu dopuszczał 
się systematycznej kradzieży mięsa i 
różnych wędlin. W dniu 26 paździer. 
nika, rb skradł u tegoż p. Rajchla i.00 
metrów solonych jelit wieprzowych, 
wartości 30 zł., lecz na kradzieży tej 
został złapany i oddany w ręce pot' - 
cji, która jelitu odebrała, a sprawę 
skiero wała na drogę -sądową.

dą.d grodzki amatorowi - cudzych 
wędlin zaaplikował 6 miesięcy więzić, 
nia.



Z OLK U SZA .
(ol) O sobiste. K o m isa rz  ziem ski na 

p o w ia t orkuski J .  C ieszew ski z dniem  
15 bm. rozpoczął 5_eio tygodn iow y  u r .  
lop w ypoczynkow y. Z astępstw o  ob ją ł 
k o m isa rz  ziem ski z M iechow a. M i 
śniew ski.

(ol) O p łatek . W  dniu  20 bm. o god/..
4 popoł. zarządy  kół opieki rodzie ie l.
8 li i ej- p rży  szkole pow szechnej N . 1 w 
O lkuszu, u rz ą d z a ją  w spólny o p ła tek  i 
cho inkę d la  dzieci uoj b iedniejszych.

(ol) K o n fe re n c ja . W dn iach  21 i 22 
bm. odbądzie się  w sa li g im n a s ty e z . 
n e j szkoły  pow szechnej N. 1 w Ul ku- 
szu, dw udniow a k o n fe re n c ja  n au czy , 
c ie ls tw a szkól pow szechnych z pow oi 
tu  o lkuskiego, zw ołana przez in spek to  
r a t  szkolny w O lkuszu.

(ol) Z abaw a sy lw estrow a. P a tro n a t  
szkolny p rzv  g im n a z ju m  żeńskiem  w 
O lkuszu, u rządza S y lw es tra  w resu rs ie  
o lkusk ie j, przyczem  dochód z zabaw y 
p rzeznaczony zostan ie n a  w pisy  d la 
n iezam ożnych uczenie tego g im n a . 
zjum .

(ol) O dczyt o R zym ie. P ro f . W ia- 
ti'o.wski w ygłosi w dn iu  20 bm. w lo_ 
k a tu  tow arzystw a k ra joznaw czego  w 
O lkuszu odczyt o Rzym ie, iiu s tro w a .
11 y przezroczam i.

jo l) Z ebran ie. J u tro .  du. 19 bm. o 
godz. 4 popoł. w sa li radz ieck ie j m ia ­
s ta  O lkusza, odbądzie sic; w alne ze b ra , 
nie k o m ite tu  pow iatow ego pom ocy 
bezrobotnym . P o rząd ek  ob rad  o b e jm u . 
je  m. in. sp raw ozdan ie  z rocznej d z ia­
łalności i w ybór* p rezyd jum .

(o!) D elegac ja . W dn iu  w czo ra j.
‘ szyin była u  s ta ro s ty  o lkusk iego  dele 

g a c ja  zw iązku b. w ojskow ych i re z e r . 
w istów  w sp raw ie  podw yższenia norm  
żyw nościow ych. P . s ta ro s ta  p rzyobie 
cal prośbą delegatów  uw zględnić

(ol) Nowe ceny p rąd u . W obec n a . 
rzekań  m ieszkańców  m ia s ta  O lkus/.a 
n a  zbyt w y górow aną  ceną p rąd u  f lek  
tryeznego , w ynoszącą obecnie^ 75 g r. 
za k ilow atgodziną, m a g is tra t o p ra ro . 
w u je  now ą ta ry fą  blokow ą, m a ją c ą  
na celu znaczne obniżen ie ceny i udo­
stępn ien ie  p rą d u  do celów g o sp o d a r. 
ezycb. P rz y  zasto sow an iu  now ych 
ro rm , cena zużytego  p rą d u  k a lk u lo . 
w ać sic będzie p rz y  w iększem  użyciu  
do 40 g r.. a n aw et do 25 g r. za k ilo w a t, 
godzinę.

(ol) Ze s traż y . W  nadchodzącą nie­
dzielę za rząd  okręgow ego zw iązku 
s tra ż y  ogniow ych w sw oim  loka lu  przy  
ul. 3 m a ja  odbe.dzie zebran ie , n a  któ- 
rem- m. in. n as tąp i w ybór prezesa związ 
ku i u k o n sty tu o w an ie  się za rząd u  
zw iązku. Jednocześn ie  zarząd  okrqgu 
p odaje  do w iadom ości, że lu s tra c ja  s frą  
ży i p rzeszkolenie d ru ży n y  W O g r odzień 
eu w dn. 17 bm., oraz* przeszkolenie 
skarb n ik ó w  i se k re ta rzy  w K roczy 
each 18 bm. i w P ilic y  w d. 19 bm., nie 
odbędzie sią.

'■-■’I Jcszcro  iodoit k o m u n is ta . W 
dn iu  w czorajszym , w ch w ili w yw iesza 
n ia  sz tan d a ru  kom unistycznego  na 
jed n e j z u lic  W olbrom ia, zosta ł u ję ty  
przez po lic ję  m ieszkan iec  W olbrom ia, 
F uel W an d erm an , l a t  17. W an d erm an  
należy  do ja cz e jk i k om un istycznej, o 
•"■'•sztowaniu, k tó re j donosiliśm y wezo- 
• n i

l  :v’ L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ  

H A N D L U !

Żaden argument,..
ale zdoła już zniechęcić Pani do nabywania 
pudru o trwałym subtelnym i wytwornym zapachu

5 FLEURS FOftVlL Paris
o ile zapozna się Pani t  jego zaletami. — -------
------------------ ----- Prosimy żądać pudru marki

5 FLEURS FORVIL P a r is '
która jest gw erancją JakoSc .

Prosim y nie u lega  i  nam owom  sprzeda * ców, 
usiłujących pudry o łu dząco podobnych op a­
kowaniach i nazw ach sp rzed aw ać zam iast 

oryg in a ln ego  pudru

5  FLEURS FORVIL P a r is
Polecamy wszechświatowej sławy wody kolońskie i perfumy 

5 FLEU SÓ  FORVIL oraz inne zapachy.

ZE S P O R T U .
TŁO C ZY Ń SK I P O JE D Z 1 E  D O JB Ł R .

LINA. I  N A  R IV IE R Ę .
Ig n a c y  T łoczyński rozpoczął ,'uż 

od k ilk u  d n i tre n in g i tenisow e n a  k ry  
ty m  korcie  w W arszaw ie.

N astępn ie  T łoczyński m a  w yjechać 
n a  tre n in g  do B e rl in a  i n a  R iv ierę .

P raw dopodobn ie  w  lu ty m  odbędzie 
się  w  Sztokholm ie w  k ry te j  h a li me?z 
ten isow y  W arszaw a  — Sztokholm .

się  m a posiedzenie za rząd u  zw iązku 
zw iązków , na k tó rem  zapew nie z a p a ­
d n ą  decyzje osta teczne w  powyższo j 
spraw ie .

F N A Ł  A F E R Y  P A S Z P O R T O W E J 
P. Z. B.

Zw iązek poi. zw. sportow ych  oezeku 
je  n a  p isem ne w y ja śn ie n ia  dodatkow e, 
ja k ie  m a ją  n ad e jść  w kró tce z P o z n a , 
n ia  w sp raw ie  znanej a fe ry  paszpo r 
tow ej w zw iązku z w yjazdem  naszej 
rep rez en ta c ji boksersk ie j do B o rtm u n  
du.

J a k  w iadom o P  Z. B. zażądał od nio 
m ieekiego zw iązku zw ro tu  należności 
za p aszp o rty  tw ierdząc , iż n ie  o trzy . 
ma.ł paszportów  bezp ła tn ie . To w yw o­
ła ło  in te rw en c ję  w po lsk ich  m in is tę . 
r ja c h  i  wówczas okazało  się, iż mm. 
sk a rb u  udzieliło  bezp ła tnych  paSzpor. 
tów.

W  najb liższy  w to rek . 20 bm., odbyć

N O W Y  T A L E N T  S K O K U  WZW YŻ.
N a o sta tn ich  zaw odach le k k o a tle ­

tycznych  w h a li poznańsk ie j n a  spe . 
c ja ln e  w yróżnien ie za s łu g u je  m łody 
zaw odnik  Z aborzyńsk i, k tó ry  w skoku  
wzwyż osiągnął doskonały  w y n ik  
182 cm.

H A R C E R S K I K U R S  N A R C IA R S K I.
K om enda ch o rąg w i harcerzy  Z agłę 

b ia  D ąbrow skiego  o rg an iz u je  w  czasie 
od d n ia  27 g ru d n ia  do 3 s ty czn ia  1933 
r. k u rs  n a rc ia rsk i d la  p o d h arcm i­
strzów .

K u rs  odbędzie się w W iśle  w okręgo 
w ym  ośrodku  w ych. fiz. K atow ice.

N a k u rs  zgłosiło  się 25 harcerzy  i 
5 opiekunów  d rużyn . K om endan tem  
k u rsu  będzie d ru h  H eine M a rja n , czło 
nek kom endy chorągw i.

W yjazd  z Sosnow ca 27 bm . o godz. 
5.02 rano . 31 g ru d n ia  i 1 styczn ia  odbę­
dzie się  zjazd to w arzy sk i in s tru k to ró w  
i hufcow ych.

NA GWIAZDKĘ!
jesteśmy przygotowani

i NA KAŻDY GUST, ZA KAŻDĄ CENĘ, W ZNANE) JAKOŚCI,
4  NAJŁADNIEJSZE, DLA KAŻDEGO, NAJLEPSZE DLA KAŻDE- f  GO NAJODPOWIEDNIEJSZE |

Ą  Ceny niższe  do wszfelkich cen wyprzedażowych!!!
Polecamy się Sz. Klijenteli

f  NATASZ ABRAMCZYK
Ą SOSNOWIEC, MODRZEIOWSKA 23 Telefon 4 53. A 

T rykotaże ,  b ie l izn a  d a m sk a  i m ę sk a ,  p o ń c z o sh y ,  torebk i etc .

K S A W E R Y  M O N T E P I N

BRATOBÓJCA
How-ans.

105.   —
Złoto p ły n ęła  do kasy  fab ry cz­

nej s tru m ien iam i i l ł  o bert Y  ern ie re  
zaczął oddaw ać się d aw n y m  nało ­
gom i zabawom , k tó re  pochłonęły 
iiie ty lko skrom ny m ają tek , pozosta­
w iony mu przez ojca, ale i posag 
żony.

P orob ił on bardzo kosztow ne zna 
jomóści w pó łśw iatku , a  noce spę­
dzał n iem al codziennie w dom ach 
gry . O czyw iście m a js te r  G riv o t r ie  
b ra ł udzia łu  w tych  o rg jach  i noc­
nych w ycieczkach Y e rn ie ra  nie+yl- 
ko ze w zględu n a  bezpieczeństw o, 
gdyż zby tn ia  poufałość w łaściciela 
z m ajstrem  m ogłaby w zbudzić ja  
kies podejrzen ia , ale i ze w zględu 
na koszt tych zabaw, k tó re pocłda- 
n iały  w ięcej pieniędzy, niż m ógł ich 
w ydać G rivo t ze sw ej pensji, p r ;- 
w izji i procentów  od skradzionego 
kap ita łu .

Zrodziła się w ięc w n im  zazTfotć 
chęć dorów nania V ernierow i p cl 

■ ażdym  w zględem , do czego G rivot 
•-■uł się upraw nionym , jak o  wspól­

n ik  nilo-zemnej zbrodni i współ 
twórca obecnego pow odzenia.

Pew nego dnia, gdy  znanemu so ­
bie sposobam i, dow iedział się o sza 
lonych w p ro st zabaw ach V ern iers , 
zw rócił się doń w fab ry ce  z żąda­
niem  rozm ow y gdzieś poza m u ra iri 
fab ryk i.

— C iekaw  jestem  bardzo, co rni 
m asz ta k  w ażnego do zakom uniko­
w ania , że chcesz się ze m ną spotkać 
— odparł V ern ier.

— M am  w ażne ku tem u powody 
i nie chciałbym , by ktokolw iek mógł 
nas  słyszeć.

— C zy k as je r n ie  w yp łaca ci re ­
gu larn ie  w szystk iego, co ci się n a ­
leży podług um ow y1?

— Owszem, ivy płaca. A le to  nu 
n ie  w ystarcza  i wdaśnie na  ten te­
m at, chciałbym  z tobą nieco obszer­
n iej porozm awiać.

— D ziw ię się mocno...
—- P rzestan iesz  się dziwić, gdy 

ci wypowic-m w szystko. Tym czasem  
jed n ak  prosiłbym  o przerw anie  tej 
rozm ow y, k tó ra  do niczego nie do 
prow adzi i w yznaczenie m iejsca, 
gdzie będzie można sw obodnie p o ­
rozm aw iać.

— A więc zgoda. S po tkam y  się 
w te j re s ta u ra c ji , gdzie z-wykle za ­
ła tw ialiśm y swe in teresy , — odparł 
V ernier.

— W ięc kiedy?
— Dziś m am y poniedziałek , )•■> 

wiedzmy wiec we czw artek  wicem

NIE PREZERWATYWY! ^ nle- 
PREZERWATYWY „ D L L A "

winien Pan żądać, zaś rzek o m o  ró w n ie  
do b re  „NAŚLADOW NICTW A* Jak - 
P n a jen e rg lczn 'e j o d rn ica ć .

P ra w d z iw i
W *i  nazwą L Ł K J^
„OLLA" 

i z marką 
GLOBUS

symbolam 
światowa) 

łiaw y 
na kaidaj 

koparcla

HUMOR.
P R Z Y Z W Y C Z A JE N IE .

R zeźnikow i M ullerow i te le fo n u ją  9  
dom u, iż żona jego  pow iła  syna , k tó iy
w aży sztość fun tów .

— Bez kości? — p y ta  ojciec.
(T JIk)

PO SZ U K IW A C Z .
T eofil czuje się osam otn iony . D a je  

ogłoszenie:
„Szukam  osoby, k tó ra b y  k o respon­

dow ała  ze m n ą  codziennie".
O trzy m u je  odpowiedź:
„O b sta lu j p an  n a  k re d y t u b ra n ie  

u  m ego kraw ca".
(Judge)

Na składzie
duży wybór obuwia własnego w y ­

robu: męskie, damskie, średnie i dzie" 
cinne. Duży wybór śniegowcy 

i kaloszy.
Ceny znacznie obniżone.

iii. PEHLa  3
dawniej Konstantynowska

S K Ł A D  A P T E C Z N Y
PERFUMERIA l FARBY

A. O L Ę D Z K I
Firma egzystuje o i 1899 r.

rem , o godz. 8, odparł po nam yśle 
V ern ier.

— A więc do czw artku! A le pro­
szę nie zapom nieć, w ycedził G rivot. 
Poczem obaj w spólnicy rozeszli s ‘ę 
każdy w sw oją stronę do zw ykłych 
zajęć.

M agloire opiekow ał się s ie ro t), 
k tó re j s ta ra ł się zastąp ić  ojca i m at 
kę. M arta  pokochała serdecznie swe 
go opiekuna i naw et w szkole, do 
k tó re j udaw ała się codziennie na 
k ilk a  godzin tęskn iła  za nim. C > 
dżiny  nauk i M arty  M aglo ire s ta ra ł 
się w ykorzystać n a  w ycieczki z ka 
ra rynką, k tó re jed n ak  przynosiły  
mu obecnie znacznie m niej dochodu 
niż przed dw om a laty .

Czyżby ludzie stali się m niej 
dobroczynni? O nie, b y n a j m i r e j .  
T ylko M agloire sk racał sw e w y ­
cieczki, o ile ty lko  mógł, by jak  n a j­
prędzej połączyć się z M artą , k tó rą  
ukochał ja k  rodzone dziecię.

P rzyszed ł jed n ak  czas, że i te  za ­
robki się u rw ały . Oto coś mu się 
zrobiło w rękę lewą. Zaczęło go b ■ 
leć, rw ać, w reszcie doszło do tego, 
że całkiem  p rzesta ł n ią  w ładać

T rw ało  to kilka tygodni i do 
piero za nam ow ą w łaścicielko reton 
ra c ji .p . Aubin, m ańkut zdecydował 
zwrócić Qię o poradę do dokiora 
Bordet;

T en  po oględzinach orzekł, ii 
są to sk u tk i ra n y  postrzałow ej, M a­
gloire bowiem  w T onkin ie  s trac ił 
rękę p raw ą, k tó rą  mu odjęli, lew ą 
zaś w yleczyli m u bez operacji w y ­
jęc ia  kuli. K u la  ta  obecnie obsunęła 
się i p rz y p raw ia ła  nieszczęsnego 
inw alidę o bóle.

D r. B ordet uspokoił go, że to 
nie je s t nic niebezpiecznego, a le  — 
dodał — o p erac ja  je s t konieczna

— W ięc ja  n ie będę mógł już  za­
rab iać? — krzyknął zrozpaczony 
M agloire.

— B ędziesz m ógł kręcić, zapew ­
niam  cię n a jso lenn iej — zaw yroko­
wał doktór. — M usisz jed n ak  pogo­
dzić się z tem , że jak ieś  k ilk a  ty ­
godni poleżysz w  szpitalu .

— M ój Boże! A cóż się s tan ie  
z m oją córuchną? K tóż się n ią  za­
op iekuje przez czas m ej choroby? 
K to ją  będzie żyw ił?

— Jak że?  To tak  źle z twemi 
finansam i? Czyż n ie posiadasz ża d ­
nego k ap ita lik u , z którego mógł-.yś 
czerpać w czasie choroby? — zayy- 
tal D októr.

— N ieste ty , panie doktorze. R ‘)2 
osta tn i był n iezbyt dobry dla m r ie, 
tak , że m usiałem  czerpać z k ap ita łu  
n a  naukę i u b ran ie  M arty , a  k ł- 
ka tygodni choroby w y p łukałyby  mi 
kasę doszczętnie. Obecnie jestem  
więc bez grosza.

d. o. n.


